
Jutro, Śtej Scholastyki P.

Dziś i przez wszystkie Środy Postu W ielkiego , Nabo 
żeństwo Passja, odprawiane będzie w Kościele a a .
Karmelitów  na Krakowskiem-Przedmieściu; bę-
dzie Kaznodzieja Zakonu miejscowego, W. JX. Kalixt 
W aszczuk.—  Jutro, i w każdy Czwartek przez ciąg 
W ielkiego Postu, takież Nabożeństwo odprawiać się
będzie w Kościele Metropolitalnym Sgo Ja n .

Jutro w Kościele PP. Sakramentek, odbywać się bę­
dzie doroczna uroczystość Stej S c h o l a s t y k i  Panny, z wy­
stawieniem N. SAKKAMENTU^Kazaniami i Odpustem.

N. PAN, na przedstawienie JO. Xięcia F e l d m a r s z a ł ­
k a  Główno-dowodzącego ąrm ją czynną, mianować ra­
czył Kawalerami Orderu Śtej A n n y  kl: III, Kapitanów 
T ru ch in a  i Annenkowa, z Okręgu Xgo Straży V ewn?'. 
trznej, Naczelników Komend tejże Straży w h a lw a iji

* ^Radca Dworu Hrabia Cassini, Konsul J. C. MOŚCI 
w Tryeście, mianowany został Konsulem Jeneralnym 
w Tryeście i Wenecji. . ,

Negocjant Antonio Joze Vieira Roiz h artura  ju n ior, 
mianowany został Yice-Konsulem Cesa rsk im  na wy­
spie Terceirze (w Portugalji).

Sztabs-Kapitan Slesarew, mianowany został Horo- 
dniczym miasta Mohylewa nad Dniestrem.

Przez rozporządzenia Komissji Rządowych i W tadz Oddziel­
nych : W  Wydziale Kom: R S .  W ,*D .

kernjalnym Radomskim, Radca Ilono. Ferd.^ obadwai
U rzędnika do szczególnych polecen p rzy  tejze D y re ^ J
ze starszeństwem.—  W  Wydziale Kom. R. • Pawiński,
ni: Podleśny strażowy wLesnictwie Łuków, Ignacy 
P- O. Rachmistrza Leśnego w Rządzie G n b e r n j ^ n y m Lnbelskun, 
Strażnik Leśny Jan Bobolecki, p. o. Podleśnego Strazoweg ^  
snictwie W łocławek; Spadły z etatu były K°nt™ler p ? r_ictwa 
Górniczych, Jan Bej chert, p. o. Adjunkta w Wydziale Górnictwa 
przy Kom: R. p . i Skarbu; Podleśny biurowy w  Leśnictwie B , 
W acław  B orucki, p. o. Podleśnego S t r a ż o w e g o  ^ w  Leśnictw 
Janów, i Praktykant Paweł W rześn iew sk i, p. o. Po*eśnesobm 
rowego w Leśnictwie Brok. —  Przeniesiony: dla dobra y ■
podleśny Strażowy w Leśnictwie Janów, Ig: t V na P' ' 
Podleśnego Strażowego wLeśnictwie Łuków.—  W  Okręgu N a ' - 
kowym Warszawskim, mianowani: Były Nnuczyciel byłej sz ło - 
ły  powiatowej w Końskich, Sekretarz Gubernjalny Gustaw Jeua-  
chich, Nauczycielem Szkoły Powiatowej Realnej przy Gimnazjum 
Gubernjal"f'm w P*«cku; W ikarjuszKollegjaty Kieleckiej Aiądz 
Konstan: P a r ty c k i ,  Nauczycielem Religji Rzymsko-Katolickiej 
-w Szkole Pow: o 5ciu klassach w Pińczowie; Pomocnik Nauczy­
ciela Perspektywy i Rysunków Architektonicznych w Szkole Sztuk 
Pięknych w W arszawie, Bole: P odczaszyński, Nauczycielem Ar­
chitektury w tejże Szkole; Nauczyciel rysunku planów, mechaniki 
sosnodarczej i Architektury w Instytucie Gospodarstwa W iejskie­
go i L e ś n i c t w a  W Marymoncie, Karol M a rtin , Nauczycielem Ar- 
chiteletnrv w Szkole Sztuk Pięknych w W arszawie, z pozosta­
w i .  L , v  dotychczasowych obowiązkach; Starszy Nauczy- 
eiel Gimnazjom Realnego w W arszawie i Nauczyciel Szkoły Sztuk

Pięknych i Instytutu GospodarstwaWiejskiego i Leśnictwa w Ma- 
rvinoncie August Bernhardt, Nauczycielem Inzemerji Cywilnej 
i Mechaniki w Szkole Sztuk Pięknych w W arszawie, z pozosta­
wieniem tylko przy obowiązkach Starszego Nauczyciela w Gimna- 
'iu in  Realnem; a uwolnieniem od obowiązkow Nauczyciela w  In­
stytucie G o s p o d a r s t w a  Wiejskiego . Leśnictwa w Marynio.c.e;
Starszy Nauczyciel w  Instytucie Szlacheckim w W arszawie, As- 
sesor Kollegjalny Stanisław Pr,
i Chemii w Szkole Sztuk Pięknych w W arszawie, z pozostawię

W zorowej p r z y  Instytume N au czy c ieL i^ ^  SekretJaraem wS?k^

k S z t a K ę k n y c h  ”w W a rsz a w ie .-  W  Zarządzie W arszawskie­
go w i n n j o  lenerała-Gubernatora,mianowani: Kontroler Kon­
troli Służących Ign: U U niewski, p. o. Adjunkta h Por,cyj-
szawskiej Policji Wykonawczej; Dziennikarz W ytoriM  »
no-Sadowego, Józef B łeszczynski, p. o. Kontrolera 
Służących, i Aplikant Policji Konst: B ilew icz, p. o. Dzieni 
W ydziału Policyjno-Sądowego.

P o Starszego Nauczyciela W arszaw skiego  Instytu­
tu Szlacheckiego i Szkoły Sztuk Pięknych, Tłumacz przy 
Radzie Lekarskiej Królestwa, Radca Honorowy Paploń- 
sk i mianowany został Starszym Cenzorem W arsza­
wskiego  Komitetu Cenzury, z pozostaniem Nauczycie­
lem Szkoły Sztuk Pięknych.

Z a rzą d  W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Leona syna Mikołaja i Marjanny małżonków Marko­
wskich, lat 22 liczącego, z professji fryzjera który * do­
mu Nro 154 w miesiącu Sierpniu r. z. wydalił się bez 
odmeldowania, i dotąd o sobie żadnej nie daje wiado­
mości, ażeby w ciągu 6ciu tygodni od daty obecnego 
ogłoszenia, zgłosił się do najbliższego Urzędu policyj­
nego i bytność swą zameldował, a to pod rygorem art. 
340 i 341 Kodexu kar głównych i poprawczych-

Lord W estmoreland, Ambassador Angielski w W ie­
dniu, znany miłośnik muzyki i Kompozytor, utworzył 
nową muzykę do Mszy, która w Kościele pałacu Cesar­
skiego w W iedniu , wykonaną zostanie.

Zmarły w r. z. Professor Uniwersytetu Dorpacktego, 
Radca Stanu Karol M orgenstern , zapisał temuż Uniwer­
sytetowi, przyległy jego gmachu ogród i xięgozbior,
złożony z 14,000 tomów. t

JW . Rz: R. Stanu Sw iderski-K osciukow ski, Starszy 
U r z ę d n i k  Ministerjum Sekretarjatu Stanu Królestwa,
udał się do Petersburga.

JW . Rzeczywisty Radca Stanu Btało- f i rsktj . Z ^ i a  
nator Cywilny Gub: Radomskiej, przybył z Rado
do W arszaw y.   ś. p-

Doszła nas smutna wiadomość, iz dnia ntnckiego, 
Teodor Kisielnicki, b. Naczelnik Powiatu r  
skutkiem pęknięcia żyły mózgowej, nag e 
czył. i żony długolc-

D. 28 z. m., um arł w Krakowie, z,a s  “^ .S ta n is ła w  
tnim zawodem znakomity Urzędn' , S-Cj j0nek K. R- P- 
Jagielski, Rzeczywisty Radca fetanu.



i S., Kom isarz Rządu K rólestwa do odbioru soli od 
Rządu Cesarsko-Austrjackiego, K aw aler O rd eró w : Ś. 
W ł o d z i m i e r z a , Stej A n n y , Śgo S t a n is ł a w a  i Austrja- 
ckiego Leopolda. Był dawnie j Kom isarzem  Skarbowym 
w b. Kom issji b. Województwa Krakowskiego  i K om i­
sarzem  Rządu Królestwa do extradycji funduszów i de­
pozytów we Lwowie, skutkiem  konwencji z rządem A u­
striackim  w r. 1828 zawartej. Pogrzeb ś. p. Rz: R. Sta­
nu Jagielskiego, odbył się w Krakowie, przy uczestni­
ctwie władz miejscowych, d. 30 z. m.

W czoraj, w rozpoczęciu ciągnienia lszej klassy Lote- 
r ji  klassycznej, odbytego w obec delegowanych ze stro ­
ny  W ładz Rządowych Osób, oraz zaproszonych przez 
JW .R z: Radcę S tanu Andrault, Prezydenta m. W arsza­
wy, Obywateli tutejszych, a m ianow icie: W goR adcy 
K ollegjalnego Brauna, i F lorentyna Gwozdeckiego, 
znaczniejsze wygrane padły jak następuje: rs. 6 ,000 czyli 
głów na w ygrana, na los w piątkach oznaczony Nume­
rem  14,410, wzięty w Kantorze Expedycji, a znajdu­
jący się u W ejnberga w Tykocinie. Rsr. 1,000, na 
N r 20,264 , bezpłatny. Po rsr. 200, na Nr 14,142, u 
M aliniaka  w W arszawie, i na Nr 22,046 u Aszera  
w Sokołowie. Po rs r . 100, na Nr 8T0, bezpłatny; na 
N r 11,350, w Kantorze Expedycji w W arszawie; na 
N r 12,537, u Ludwika Giwartowskiega  w W arszawie; 
na Nr 16,209, u Peretza  w Tykocinie, i na N r 17,154, 
w K antorze G łów nym  w W arszawie.

W czoraj, salony pałacu Bruhlowskiego, jaśn ia ły  no­
w ą św ietną zabawą. W spaniały bal dany przez .JO. 
X ięcia Jenerała-G ubernatora W ojennego miasta W ar­
szaw y, i JO. X iężnę Gorczakow, był liczny, okaza­
ły  i ochoczy, jak  i poprzedni. Obszerne salony 
JJO O . X ięstwa Jchm ość, gustownie we wszelkie oka­
załości przyrody i sztuki przybrane, rozwidnione bla­
skiem  mnogiego św iatła jarzącego, wcześnie napełn i­
ły się gronem  Dygnitarzy W ojskowych i Cywilnych, i 
najznakom itszych osób z miasta i prow incji. W7 liczbie 
obecnych, znajdowali się K onsulowie zagraniczni, Da­
m y i Młodzież, w gronie nader licznem. Bal rozpoGzę- 
ty  został walcem. Tańce szły następnie zw ykłą kole­
ją  kontredansów , polek i mazurów, z w ielkiem  oży­
wieniem  i ochotą goszczącej młodzieży, k tóra w m no­
gich parach do wszystkich kół stawała. Zabawa prze­
ciągnęła się do późna, ożywiana ciągle uprzejm ą, go­
ścinnością dostojnych Xięstwa Gospodarstwa, i weso- 
łe m  współudziałem  zaproszouycb gości. Przed pó łno­
cą zastanow iły się tańce. Goście przeprowadzeni przez 
JJOO. Xięstwo Jchmość, udali się do sal jadalnych, 
gdzie na w ytwornie zastawionych stolach, daną była 
wieczerza, ł  wczorąj tak jak. na wszystkich zabawach 
tegorocznych, toalety Dam rywalizowały pomiędzy so­
bą przepychem  m aterjj, wykwintriością przyozdobień, 
św ieżością pom ysłów, i tem nieporów nanem  urokiem , 
k tóry  cechuje w ogóle gust Dam tutejszych.

Jakże pospiesznie up łynął karnaw ał! tylko m ignął 
w eso łą tw arzą, tylko pokrótce przem ówił do duszy sza­
lo n ą  m uzyką, i już w'szystko znikło!., przebrzm iał, jak  
sen , jak  łudzące widziadło! Wszystko to m inęło, zbolałe 
nogi już odpoczywają dziś w m iękkej pościeli, ciężą­
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ce głowy i kołysane m arzeniem  serca, sen tłoczy o ło ­
w ianem  skrzydłem , a ochrypłe instrum ents, milczą po 
kątach jak  S finxy!  Dopiero kiedy strudzone ciało wy­
pocznie pod wpływem błogiego spokoju, kiedy w uszach 
przestanie szumieć gw ar karnawałowy, kiedy w ser­
cach uporządkują się wrażenia, ileż to różno-rodnych 
wspom nień, w myśli się przesunie'? Nie jedna może 
piękność, żałuje dziś zbyt słodkiego słów ka, które mi- 
m ochętnie szepnęła swojemu lubemu,.... słuszny to żal, 
bo słówko wyleci wróblem, a powróci wołem, tembar- 
dziej, że trafiają się młodzieńcy, którzy na wzór starych 
dewotek, przebiegają ulice, m ając na rękach m ufki, a 
na językach plotki. A maskarady?  małoż zostawiły po 
sobie pamięci'? czyliż nie wzdycha ciężko, ów blądyn, 
którem u czarne domino mimo proźb jego przez dwie 
ostatnie m askarady  wcale niepokazało się'? niezacho- 
dząż w głowy, liczni w ielbiciele ponętnie tańcujących 
Krakowianek, że nie mogą dojść ich tajem nicy? Obok 
tego zaś, wieleż to znajdzie się narzekających na za­
wiedzione nadzieje! ta naprzykład skarży się że cho­
ciaż ub rała  się w domino, przecież ją  wszyscy poznali; 
ów zaś Jegomość dziwi się, że lubo był bez m aski, n ik t 
go poznać niem ógł.... czy niechciał!... inny znowu ża­
łuje iż przyczepił sobie nos fałszywy, gdy jego w łasny 
tyle m iał przyzwoitej objętości, że mu w przypraw nym  
arcy-ciasno było!... Słowem poczciw ina karnaw ał, lu ­
bo bardzo wesoły, jow ialny i uprzedzający, przecież 
przez k ró tką  sw oją wizytę, niem ało zadał klęsk sercom, 
głowom , a kapitalnie kieszeniom! boć to n ie  ma co O- 
bwijać w bawełnę, że w czasie jego wybryków, najczę­
ściej je s t w użyciu ta nieszczęśliwa rachunkow a rubry­
k a : tr z y  od jednego niemo gę.... pożyczam , podług za­
sad arytm etycznych pow inniśm y się udać w tym przy- 

adku o pomoc do następnej cyfry , ale że ta, może nam  
opomódz tylko biernie, bo na papierze, spieszym y 

więc do innej jeszcze zimniejszej a chodzącej cyfry , 
która ebętnie nam  usłuży czynnie, i wyliczy żądaną cy­
frę, za eo my jej wzajemnie dopisujem y kilka  cyfer, od 
których już i sam djabeł nic nieodciągoie!!... Ale m niej­
sza z tem , co kto wydał, to wydał, a nam nic do tego, 
m ówm y raczej o karnawale, który wczoraj godnie za­
kończonym został. Gdzie spojrzysz, okua ośw ietlone, 
gdzie uchem zasłyszysz, wszędzie huczą basy, piszczą 
klarynety, ry ją  się smyki po strunach, a pył kalafonji 
tum ani się az Pód sufit. W bogatych salonach, p łyną 
w tańcu cudne Sylfidy  w brylantach, a E lfy  we frakach, 
w innych znów domach Sylfidy, niezawsze w b ry lan­
tach ale E lfy  zawsze we frakach, na balikach, Sylfidy  
w pozłacanych brązach, jeszcze gdzie-niegdzie we 
frakach, nakoniec na srebrnej, zło tej i innych kru sz­
ców salach, Sy/fidy  w żaknocikach, a E lfy  w surdutach 
lub bez nich.... pomimo to jednakże było tam życie, była 
szalona wesołość, którą północ zakończyła, a na sterczą­
cych zadram i podłogach, tarzają się dziś n ie jedne abca- 
sy, k tóre energja wyrwała z pod potężnych stop tane­
czników! Już trzeba podobno skończyć tę relację, wszak 
to godzina po północy, post się rozpoczął! czas więc za­
pom nieć o m inionych szaleństwach, i zbytkach; na­
leży przytem  krew  cokolwiek ochłodzić, po korzeń-

a
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nych pasztetach  i smacznych mięsiwach; a że w ta ­
kim razie rybka, bardzo jest pożądaną, za jednym  
więc zamachem donosim y Wam zacni Czytelnicy, ze 
między innemi już i Riedel przygotował dla W as 
słynnego stok fisza, i faszerowanego szczupaka; n  oljin 
rozliczne m arynaty; Z ło ta  Rybka  przy ulicy D lugiej, 
wyborne szczupaki, i sam Szczupak na Trębackiej cze­
ka na rozkazy; a chcecie przypraw  zam orskich, to m a­
cie na Senatorskiej, gdzie był dawniej Błeszyński; na 
D ługiej gdzie znany od la tty lu  handel Kelichena; albo 
na Nowym-Świecie gdzie mieści się Rozmanith. Jest tam 
u nich i skromny  chłodny szampanek. Również u hu- 
char/dna, n iezbraknie na wybornym kaw jorze, łoso­
siu, minogach, sardynkach  i t.d .; a nakoniec rla ta u , 
gotów zsłynnem i likieram i; dalej wszelkie restaura­
cje.... wybaczcie  świeca się dopala..... oczy się m ru­
żą.... dobra noc więc karnaw ałow i, i w spom nieniom

^Jutro, ja k  co Czw artek , obiad w Resursie Kupie- 
ckiei

W czoraj w Teatrze W ielkim , p r z y w o ł a n i  zosta li: po 
Operze Robert Djabeł, P a n n y : Rivoli i Repka  po 3- 
kroć oraz PP- Troschel i Ciaffei po 5-kroć. P o m o ­
cach’, P anny : Damse 2-kroć, Frejtag  i P. Antom Tar­
nowski. . , . r . .

K u r s  wczorajszy: zapot-im perjały, żądają rs. o kop. 
16; za dukaty  hol: nowe ważne, dają r s .2  k. 95; za li­
s ty  zastawne  nowe, żądają rs. 15 kop: 7; w artość ku­
ponu kop: 72/3.

A n g l ja  —  Podw yższenie  dyskonta  banku ,  ledwo za 
k i lk a  tygodni nastąpi.  Z A ustra lji donoszą, że w sk u ­
tek s ta rań  tam ecznych ban k ie ró w ,  banknoty  b a n k u ^  
gie/skiego  przy jm o w an e  są  ty lko ze s t ra tą  - 0  lu b  25
n r n e e n t  W  r. 1852 urodz i ło  się w Londynie 80,484
osób, u m a r ło  5 4 ,2 1 3 .-  W pierw szych  doiach ku tego  
tak gęste m g ły  pa n o w a ły  w Londynie, ze cały h ien  
praw ie  m u s ian o  palić lam p y  na ulicach i po domach. 
—  S ław n y  gm ach  w olno-hand low ego  stowarzyszenia  
w  Manchester, w k tó rym  tyle posiedzeń odbyto, zosta­
nie zburzony; w jego miejsccu w zniosą  inn y  w span ia l­
szy, za su m m ę  25,000 funt: szterl: . —  Jeden  z dzienni­
ków  robi' uwagę, że ta lenta  ak to rów  dram atycznych  
bardzo zmniejszyły  się w Anglji, zaś p łaca ich wielce 
poszła w górę. Sławny Kemble b ra ł  tylko 12 hint: szt. 
tygodniowo, dziś Macready za przedstaw ienie  o trzy ­
muje 40 funt; szterl:; kom ik  Power tygodniow o bierze 
120 funt: szt: (240 dukatów , co daje rocznie  12,480 du­
katów). (Preuss: Ztg).

ArSTRJA- —  j t an Jeliachich zwiedza obecnie g ra ­
nicę D a l m a c k ą W e d łu g  ostatniego wykazu, sum m a 
gotówki banku  pow iększyła  się w Styczniu o 14,516 
złr ., a summa bankno tów  w obiegu o 1,533,643 złr .;  
p ierwsza wynosi 43 miljo:, druga 196 m iljonów  zł. —  
Chrześcjame Rosnji m ają  w ysłać  do P a p ie ż a  depu ta­
cie z n rośbą  0 opiekę przeciw uciskowi M uzułm a- 
Ł  (Neue Peuss: Z,e ).

C zarnogóM ® -—  "  Z a r y  donoszą  pod d. 27 z. m., że 
trzy k o rpu sa  tureckie zachow ują ciągle sw ą  dotychcza­

sowa nozycję; z Grahowianami wziętemi do niew oli, 
dobrze się obchodzą w obozie tureckim . Czarnogórcy  
dowodzeni przez X ięcia Daniela, zdołali przeciąc ko­
m unikacie Turków  na dolinie Zenta, i odeprzeć tie is  
Baszę oil Ostroga do Pawia; Turcy  mieli stracie cały 
batalion, który wyciętym został. Z A ntivari donoszą, 
że Czarno o órcy, nawet kobiety i dzieci, walczą z me- 
sivchanem  męztwem, ale arnauci sieją w ielkie spusto­
szenia- spalili oni mnóstwo wiosek. Brak am unicji je ­
dnak Czarnogórcom  czuć się daje; gdyby nie to, Osman 
Basza w dniu 15 możeby nie zdołał cofnąć się pod Lt- 
m iani, i tam wznieść szańców; Lim iam e  uderzając na 
szańce tureckie, mieli ledwo po dwa ładunki na głowę. 
W ojska tureckie  bardzo wzmocniono, w ynoszą teraz 
do 44  000; Osman Basza pod Lim iam  ma 8 ,000  ludzi; 
Anzaga  „a wyspach jeziora S ku ta n .  mocno obsadzo­
nych piechotą i działami, 4,000; Omer Basza pod Sku-  
ta ri 10 000, w Podgorizza  2,000; Izm ael Basza podaZLliYÓ.000, p S d lW « «  10,000.
kopują się w W ir, tamtędy bowiem od jeziora A W m  
prowadzi wybudowana przez nich samych droga f lo tc -  
tynji; Omer tam chce połączyć się z Baszą Skutari. i 
razem ruszyć na Celinie, dotąd jednak ten plan im się 
nie udaje. Opowiadają w ielkie dowody męztwa Czar- 
aórców; jeden z nich np ., k tórem u dom spalono, ubi­
wszy tureckiego żołnierza, p rzebra ł się  w jego suknie, 
dostał się do tureckiego  obozu, zkąd w rócił cały z trze­
ma tureckiem i głowam i. (Lloyd). ^

F r a n c j a . P aryż 3 Lutego. —  Monitor ogłosił dzis 
dwa ważne dekreta: pierwszym. Cesarz zaprowadza R a­
de najwyższą handlu, przem ysłu i rolnictw a, która ma 
dawać opinje w kwestjach zmiany taryfy, przy trak ta­
tach handlowych i w spraw ach handlu i przem ysłu k ra ­
jowego dotyczących. D rugi dekret, wysyła siedm iu 
Radców stanu, którzy zbadać m ają, jaki w pływ  na bieg 
interesów  wywołała decentralizacja adm inistracyjna, 
(przed rokiem  oddano pod decyzję Prefektów  wiele in ­
teresów, które dotąd tylko M inistrow ie rozstrzygali).—  
Pogłoski o zm ianie M inistrów  krążą ciągle; pewną je ­
dnak zdaje się tylko zm iana M inistra wojny; M arszałek 
S t. Arnaud  ma udać się do Algierji; Jenera ł Canrobert- 
nie zostanie M inistrem  w ojny.—  Ju tro , Monitor ogło­
si 4 ,204  ułaskaw ień, z powodu m ałżeństw a Cesarza; ale 
w tej liście niema żadnego znakomitszego nazw iska.—  
D ziennik urzędowy doniósł też o wypadku wyborów 
na prowincji: tern,’ przypom niał te wybory, o których 
wszyscy zapomnieli; wszędzie, jak to należało się spo­
dziewać, kandydaci rządowi utrzym ali się. —  H rabina 
de Montijo, ma stale zamieszkać w Paryżu; oddadzą jej 
E/ysee . —  Mów ią powszechnie, że Cesarz wiele zrobić 
zamierza dla sztok, a podobno nawet dla literatury; 
Pan Fould, trzym a kilka gotowych już projektów, i 
wkrótce do podpisu je  przedstawi. Liczbę M u z e ó w  w ^  
wrze, m ają o trzy nowe powiększyć, (dzis liczą ic 
m alarstwa, rzezby, Egipskie, Asyryjskie, mo' p ran.
sunków w ielk ich  M istrzów, etnograficzne, ria pro-
cuzkich ). M ają też powiększyć liczbę t o „darować 

(fl jić ich 63), te, & U lu .' J Z K I C U ) .  m ają I■ - l „ 1  i ... mOiJR
w incji, (dziś Francja  liczy lc h W ),J* . s ,osamj k żą -
m nóstwem  obrazów w s k ł a d a c h
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cych. Cesarz chciałby wskrzesić wielki wiek dla sztuki 
i literatury F rancuzkiej, wiek L udw ika  X lV g o . —  Za­
proszenia na b a l Senatu już wydano; 7 ,000 osób się 
zbierze; mężczyźni „muszą być w mundurach lub we 
frakach galowych dworskich. To ubranie ostatnie, ko­
sztuje do 800 franków; składa się z fraka axamitnego 
staro-francuzkim  krojeni, spodni do kolan, żabotu i 
mankietek koronkowych. —  M onitor donosi, że pomię­
dzy podarunkami ślubnemi Cesarzowej, zamiast zwy­
kłej sakiewki, znajdował się nosi-grosz z 250,000 fr:; 
Cesarzowa całą tę summę przeznaczyła dla biednych:
100.000 franków, dla towarzystwa wsparcia położnic, a
150.000 franków, dla szpitala nieuleczonych.— W W er­
salu , urządzają budynki kiedyś zajmowane przez szko­
łę  agronomiczną dla Paziów Cesarza. Na giełdzie 
renta 3-procentowa spadła z 79 fr: 40 centi:, na 78 fr: 
70 centi:; powodem spadania papierów jest niewypłacal­
ność wielu spekulantów. —  Siostra Miłosierdzia Berta 
de M ornay, W-nuczka Xcia D alm acji (Suita), rozstała się 
z tym światem, w wieku lat 24. (Indep: Belge).

P a ryż  dgo Lutego , (d. t.) —  Monitor ogłosił listę 
4 ,312  ułaskawień. (Indep. Belg.)

H isz pa n ja . —  Poeci m adryccy, myślą Cesarzowej 
F rancuzów , przesłać wspaniałe album poezji, albo poe­
tycką koronę.—  Z powodu małżeństwa Cesarza, Poseł 
F ran cu zk i dawał bal wielki.—  Sekwestra dzienników  
nie ustają. (Indep. Belge).

W ł o c h y . —  Z Turynu  donoszą, że Hr: C ar our, jest 
mocno chory. —  Kontrakt o poprowadzenie telegrafu 
podmorskiego z S pezia  (około Genui) do C a g lia ri 
(w S a r d y n ji), już podpisanym został podobno. Linja 
ta ma być otwarta w Sierpniu; koszta wynoszą 3 miljo: 
fr.; rząd S a rd yń sk i zaręcza 5 procent.—  Wkrótce ma­
ją rozpocząć roboty kolei żelaznej francuzko-sardyń-  
sk ie j. (Indep. Belge).

R o z m a it o ś c i. —  Na jednym z rogów ulicy Richelieu  
i  B u lw ardu  w P aryżu , wystawiono na widok publi­
czny da g u erro typ  kobiety, w wielkości naturalnej. Jest 
to pierwszy daguerrotyp takiego rozmiaru.—  Sarkofag 
bazaltowy przysłany ńo W iednia  przez Konsula Au­
str ia ck ieg o  w E gipcie, umieszczony będzie wkrótce 
w zbiorze am brazyjskim ; waży on 45 funt: wied:, długi 
jest na IO7 2  stóp wied:, szeroki na 5 a wysoki na 4. Zna­
leziono go w grobach królewskich M em phis.—  W pe- 
wnem towarzystwie zapytała dama obok stojącego ka­
walera o godzinę. Ten zaambarassowany, mając tylko 
łańcuszek z kluczykiem, rzekł: »W domu nakręciłem  
zegarek, i przez prędkość zostawiłem na stoliku.” »A 
wszakże Pan masz łańcuszek?” »Tak. ale ten od innego 
zupełnie zegarka.” »Domyślam się”, odrzekła; a za­
wstydzony elegant natychmiast się oddalił.

S Z A R A D A .

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Badeni Sew.Ob: zM irowa nr 603; Ciechomsli Woje: Ob:zStrze- 

miesznynr 570; Dobieccy Eust: Oby: z Łopuszna, i Mate: Ob: z Dłu­
giego nr 601; Engelbardt Bazyli Rolni: z Petersburga nr 601; Gej- 
ger Miko: Doktór zPetersburga nr 613; Kisielnicki Stan: Oby:zKo- 
rzenistego nr 570; Lasocki Stef: Oby: zCiekszyna nr 601; Okęcki 
Lud: Oby: z Hańska nr 414; Szwejcer Teod: Oby: z Korzenia nr 584; 
W erner Ferd: Oby: z Zawady nr 601.

U yjechali: Burmajster Jene:-Major doŻelecbowa; Groinau Lud: 
właścic: fabryki do Łodzi; Klimkiewicz Fran: Ob: do Goślic; Kisiel­
nicki Fran: Oby: do Kisielnicy; Mirski Adam Xźę do Kościelca; P la­
ter Kazi: Hr. do Pas; Skarżyński Edm: Oby: do Popowa; Szamowski 
Kazi: Ob: do Sierzni; Zajączek Laura Oby: do Kuszkowa.

DO.YIESIEYIA.
OSOBA płci żeńskiej, tutejsza lub z prowincji, spodziewa­

jąca  się słabości, może znaleść bardzo dogodne Pomieszkanie, 
z stołem, usługą i wszelką pomocą, przy ulicy Nowy-Świat pod 
N r 1251, a to za umiarkowane wynagrodzenie; tudzież jeżeliby 
kto życzył sobie oddać na wychow anie B X I E C U J  z Mamką lub 
bez takowej, może zgłosić się pod tenże Nr, w pawilonie, na lm  
piętrze.

Dnia 29 z. m. na balu w Resursie przy ulicy Senatorskiej, zgubio­
no BRAUSOŁETJE; złotą, gładką, elastyczną, wysadzaną tu r­
kusami i perłami. Łaskawy Znalazca, który, jak  dopiero wiadomo, 
szukał poszkodowanej, raczy oddać przy ulicy Podwal pod Nr 530 
w domu Kwiatkowskiej, na 2m piętrze.

BONIA Niemka lub Francuzka, do małych dzieci na wieś, 
pragnąca się pomieścić; niech zgłosi się do Hotelu Gerlacha, 
w  tych dniach, pod N r 7, między godz: 10 a 12 rano.

Młodzieniec, po ukończeniu 4ch klas Szkoły Powiatowej, przy­
były do W arszawy, dobrej konduitv, życzy przyjąć miejsce 

w handlu Win lub Korzeni. Wiadomość przy ulicy 
Podwal i Kapitulnej pod N r 523, u Stróża.

Natychmiast do najęcia T l I  !■; «* K 1A %X 1 E  umeblowane, na 
lm  piętrze, w środku miasta, złożone z 4ch Pokoi. Wiadomość 
w domu Janasza, naprzeciw Banku, w Cukierni P. Semadiniego.

m  Do głównego Składu Kawjoru, przy ulicy S e n a -^
torskiej pod N r 496, w domu PP. Piotrowskich, 3ci^^ 

%  Sklep od rogu ulicy Miodowej, nadszedł t ra n s p o r t^
w/ H A H 'J O M J  Astrachańs: zupełnie mało solone-
% go; oraz STOBEISBE, HI L JO M  i Ł O SO SIA #
M  wędzonego. R- M iedwiednikow. W,

B I L E T  Lombardowy, wydany za Nrein 15,958, zaginął. 
Uprasza się więc każdego, ktoby takowy znalazł, o oddanie go 
do Dyrekcji Lombardu w Magistracie tutejszym urzędującej, tera 
bardziej; że żadnej zjąd korzyści odnieść nie może, albowiem sto­
sowne ostrzeżenie juz nastąpiło.

BILET Lombardowy, wydany za Nrem 12,355, zaginął 
Uprasza się więc każdego, ktoby tako\yy znalazł, o oddanie go 
do Dyrekcjj Lombardu w Magistracie tutejszym urzędującej, tern 
bardziej, że żadnej ztąd korzyści odnieść nie może, albowiem sto­
sowne ostrzeżenie juz nastąpiło.

Dnia S b. m. w godzinach rannych, wybiegł B I E S  
wyżeł, duzy, tłusty, tarantow aty, z częścią łba i u- 
szami kasztanowatymi, na grzbiecie również łata du­
ża kasztanowata, w kształcie siodła, ogonem dość 

długim uciętym. Ktoby udzielił wiadomość o takowym lub odpro­
wadził pod Nr 1272 przy ulicy Nowy-Świat, na lsze piętro, o trzy­
ma nagrodę.

Dnia 8 b. m. zginęła SUCZKA maleńka, kasztanowa­
ta, bez żadnej odmiany. Ktoby dał znać lub odpro­

wadził pod Nr 899 przy ulicy Chłodnej, otrzyma na­
grody rubli sr: dwa.

.Jak to zawsze, jak to wszędzie, 
Tak i p ierw sza , w swoim pędzie, 
Ma zapewne trze c i wsteczny.
A że w szystek  jest konieczny,
To tak prawda jasna, szczera,
Jak że drugie  jest litera.

(Zeszła Szarada H um orysta).

Dziś rano ciepła stopni 2. Wczoraj w południe ciepła 2. 
Dziś rano wysokość wody Da W iśle  stóp 5 cali 6.
TEATR WIELKI. Jutro", N orm a. M iłość przebudzona.

W  Drukarni Kurjera W arsz:.— Wolno drukować. W arszawa d. 28 Stycz: (9 Lutego) 1853 r.—  Starszy Cenzor, Radca Dw: T.T rip p lw .


